
Prenumerata w  miejscu kwartal­
nie z łtp .  12—  m iesięcznie z łp .  4. 

Ner pojedynczy gr. (i.

O
7 / 345 Prenumerata na prowincji z op ła tą  

pocztową złp. 20 kwartalnie .

w W arS2awie dnia 20 Grudnia 1828 roku w Sobotę.'

W iadomości Handlowe,

Giełda Warszawska dnia 19 Grudnia 1828r.
Wexle.

A m szterdata 250 z .r .  2 m ies 
BeWui l o r ,  r. o ln i,!S 

d itto  z k i. terinioeYn 
G dansk, t o o ,  ta)] o trjiBS 

j2  cl 11. to z  kr. tehn ru ein  
f H a m t u r ^ o a  in. k .  2 m ie i . 
j j i . ip s k ,  10O  tal.
I  L o n d y n , I fu n t szter. -3 mieś. 
. Mó-siiu-a 1 0 0  r.b . I m ieś. 

f  JN^rstuirg- ,It eto d itto
r P f y v  3 0 0  fran. 2 m ió s .
I; W ied eń ,. 1 5 0  z ł .  re,i. 2 m ies.
i W r o c ła w , IOÓ tai; '2 miVs

i

fi a iirarit Polski.
S żądano. płac on.’
J zł. Sr- zł. j £Tł

601 15
|  — —• —  j —
lóoo — 6 9 6 /—.
ląofi — _ -
y03

i ■

25 . 40 l20 ;

— ' —
SS6 wmś — —
625 15 — —
603 j-w . —

G otowu. pieniądze
Z ło to  P olpk ie  
Im p erja ły  fo s .  - 
D u k a ły  Hol* n ow e I sztuka  

d itto  stare - 
d itto  na p asślr  
d itto  auStrjackie - 

FrydrychsA ory  
Pr u sk i k u ra n t IGO tak  

d itto  b ile ty  knss<- we 
A ssygóa . P.os. lt )O  rubli 
R i l e t y  b a n k o w e  ausJrj a c l i l e  

su n g  S z e in y  d itto

Kurant.
żądano

z ł . lg r -.

20 3

34 12  j
fioo
606

P o lsk i .
’p łn eon .
z ł .  1 zr-;

20

K urant P o ls k i

Papiery.
L isty  za staw n e, za 100 z ło t .  
O b lig a cje  L yp oteozn e  
A ssekui acje skarb: 100 z ło t .  
O bligacje  p ra g sk ie  100 zło.t. 
D o w ; k . c ti 11 t i \  lik  vv i d a cy j n e j

d itto  d itto  za ż o łd
dit to  dit to  za inne

7 n p isy  d ro g o w e  - '
Ó b iigac. rds. 6 od  100 vvassyg. 

'ditto d it to  d itto  w sfeb rz e  
d itto  5 od 100 w  srebrze  
d itto  cl i tt o \v TTa m b . Ge r t*
d i t t o  ' d i t t o  ( l i t .  w  | \ , ż .  A n - j l

87-, i 15

WJADOiiIOSGf KRAJOWE i ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. —  A V a r s z a w a .

Rozkaz dzienny do wojska Polskiego.
W  kwalerze.główuej w Warszawie.dnia 6 § f l 8 )  gru'  

dnia 1S2S roku.
Z a N a j w  y ż s z y  m R o z  L p  z c lh.

TV s z ta b ie  p l a c u  M i a s t a  TVa r s z a w y .
Postępuje na wyższy stopień:

Z a  o d z n a c z e n ie  s ię  w  s ła -ió ie :
P. -o. majora placu, z pułku grenadierów gwardji, ka 

utan 1<ranciszek Daszewski, na podpułkownika, z po- 
ź zostawieniem go stale przy obowiązkach które dotąd
t T > n ł n i _

N a-c z e i n y W  6 d z
( podpi.sano) KONSTANTY  

W . X . R.
;-p-r~—  z oryginałem,  

o. szefa sztabu głów nego jen era ł brygady.
Sieiniąt/cowsici.

Zgodno

| |  W Imieniu Najjaśniejszego M I K O Ł A J A  I, Cesarza 
wszech Rossji,  Króla polskiego, eter elc. etc.

Tłada .A d  u i tn ist r o c r j  u ri kró les tw u .  —  Zważywszy, iź 
I żadna z gazet krajowych nic obejmuje wszystkich ob-

wiCszczeń rządowych; i c  przez to mnożą s ię dla władz  
zatrudnienia w udzielaniu im rozporządzeń  do du bli  
kaeji przeznaczonych, a stronom interessowanym m rzy'  
bywa wydatków, tak na utrzymywanie kilku gazet, fa- 
kolez na kilkakrotną opłatę doniesień, ich kosztem u m ie­
szczanych; że dotychczasowa cena opłaty takowej jest  
za wysoka; źe tym niedogodnościom zaradzić m oże  
wydawanie gazety, rządowej*, obejmującej w sze lk ie  ob­
wieszczenia rządowe; niemniej „chcąc mieszkańcom kró 
I es twa meznającym języka krajowego, oraz cudzoziem -’ 
com u łatw ić  poznanie rozporządzeń rządowych-, ńa 
przedstawienie ministra prezydującego w  kommissji rzą­
dowej wyzn. relig. i os w. publicznego, postanowili-  
siny i slanowfoiuy:

Ail.  1. Od dnja 1 stycznia 1829, będzie wydawana'  
gazeta rządowa, mająca jedynie umicłczać.- wszelkie  
urządzenia rządowe i obwieszczenia  tak sadowe' jak i 
administracyjne, oraz wiadomości urzędowe'.

Art. 2. Urządzania i obwieszczenia urzędowe, do pu­
blikacji przeznaczone, będą od dnia I stycznia r 1829 
przesyłane od w ład z  w łaściwych redakcji gazety rza- 
dowćj. ^Obwieszczenia jednak mniej obchodzące o~o ł  
mieszkańców* królestwa, mogą w miarę uznania' w ł a d z e ,  
która je do wiadomości podaje, bydź umieszczane w  ga­
zecie rządowej, lub też, jak dotychczas tylko w  dzien­
niku wojewódzkim.
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Umiesżczenie W gazecie rządowej obwieszczę- s taw ił  nam dzie ło  o materii m e d y c z n i  i formularze  
blikaeji w dzienniku praw ni. przeznaczone- medvczne w«? Sc li tc-innh . 3 J • *®rm«Uar2 «medyczne we 3eh to nach.

Nieustajć obywatelska ziomków nnszych gorliwość w 
Ubogacaniu przybytku lego, juz to rzadkie.ni slegami,  
juz diOgicnn szczątkami starożytności ojczystych.
| Zacny prezes województwa krakowskiego W ielog ło -  
wski, oznąjmujc nam, iż w ciągu tej zimy sprowadzone, 
byc mają do domu naszego, wspoinnione już dawniej  
dwa naodlcglejszćj starożytności naszej posągi , znaj­
dujące sic dzisiaj w cdięcin mii; w inniśm y równie w dzię­
czność JPanu koinusissarzowi obwodu siubniekiego B o-  
życkiemu i Gholomskiemu za p rzy łożen ie  się do od­
krycia togo, równie jak gorliwem u nader o starożytno­
ści ojczyste JPan u Ujazdowskiemu i Szam ocie  za na­
pisanie o pomnikach tych uczonej i pracowitej roz­
prawy.

f e n z e  JPan Różycki kommissarz obwodu stobnickie-  
go, donosi mam, o znajdujących sie w nowein mieście  
Korczynie, jednych z najdawniejszych starożytności  
kraju naszego: składają-się one: lin o . G łowa kolossalna  
wysokości jeden ło k ieć  i ćw ierć mająca , 7, wicijcein  
na g łow ie  z kamienia piaskowego, niefortunnej roboty.

------------------------------------------ -------  Ł  i ł u u u  v r  v  j  W t *  Vł

ma, do publikacji w dzienniku praw ni, przeznaczone­
go, jest  dostatecznym dowoderti!jego ogłoszenia.

Art. 4 . Gazetom krajowym po dzień dzisiejszy istną- 
cym ,'Zostawiamy w olność um ieszczania rozporządzeń  
1 obwieszczeń  rządowych obok innych Wiadoihóscf po­
litycznych , bandIowych, naukowych i t. p.

Arr. 5. Obwieszczenia  towarzystwa kredytowego ziem-j 
skfego, bankowe, loteryjne, licytacyjne,JiypPteczne, spad­
k ow e, w yroków  w  sprawach cyw ilnych  i  defiaudacyj- 
nyeh, promocji szo lnych , będą' um ieszczane w gazecie 
rządowej za op ła tą  w art. fi niniejszego postępowania  
oznaczoną; w sze lk ie  ^as inne rządowe bezpłatnie.

Art. 6 . Za jednokrotne um ieszczenie obwieszczeń  w  
gazecie rządoWej, stanowiłby tfpłatę Cd Wiersza 'druko­
w anego, podług wzoru -osobno zatwierdzić sic mające­
go , ptęć groszy polskich; za dwukrotne, ośm groszy  
polsk ich ;  za trzykrotne dziesięć groszy polskich.

Art. 7. Kwartalna prenumerata gazety rządowej, któ­
ra na całych arkuszach-codziennie w ychodzićbedzie ,hori  
sztowac ma piętnaście złotych  p o lsk ich ,o p ró C z‘ kośztćw  
przesyłania pocztą, które oddzielnie mają być limówio-,
He z dyrekcja je nera Ina poczt ' w - -** • r • , !------  - o -j ------

Art. 8 . -W szelkie ó b w jeszć /en i i  w  • , ł0,sc ">'ęa?y mieszkańcami niesie iż g łow a ta nalcża-
dowćj, w miaro potrzeby uznanói orze/ v i.f‘7̂ .e c , c r | il ogromnego posągu za czasów - pogańskich. 2 do. 
dze, umieszcż-nC hvć JboL-‘ : * ' . ła sę iw ą  w ła-  Dwóch rycerzow na koniach, z podniesionemi miecza*

‘ " k i -  m u . U h  i Pi> W i ^ i  ^
" ■ - - iicuzMein. I kie, z odmicnncmi na głdwaćh koronami. 4lo. G łow a

młodej kobiety ż murową koroną , kształtniejsza od  
Pierwszej. Wszystkie te rzeźby znajdują sic w murze 

; 1*ranCiszkanów, wyslawionyiń jak starzy ludzie mó­
wią z ruderów zamku gdzie B o le s ł .w  wstydliwy prze­
m ieszkiwał ; gdzie n iegdzie lego jeszcze fundamenta  
zamku widać. Posiadane około Uroczyska noszą im io­
na ogrodów i sadzawek królewskich. JPan Różycki  
przyrzeka nam, dołożyć starania w odkryciu dalszein  

t N̂  fak° to; * a.rob£a , mie.zka-j 11a Bolesław a Chrobrego i z W iślicy  s ław n ej  soiinem  
|za Kazimierza W ielkiego. Niech w cześn ie  m ężowie c l  
Ł °  zachowanie zabytkównarodowych, dzięki nasze

Hrabia Józef Krasiński podkomorzy dworu j  K M 
ofiarował;towarzystwu nabytą przez siebie, w Reynardś  
abrlvL-a tablice , z napisem , iż Jan Kazimierz po  
abdykacji .swojej ,  udając sic do „Francji w roku 1669, 

!d sierpnia, w  domu tym nocow ał.
. *  M alczewski porucznik p u łk u  4go piechoty,'świe­
żo powracający z pod W arny, p rzyw ióz ł  nam kawałek  
wapna wo do trwałego , wyjęty  z inuru Trajana przy  
brzfegu morza czarnego, w okolicy  K iu stcn dz i,  ?a Rzy-, 
miąn Gonstantra zwanej, niemniej jak profil i phin wa­
lu całego; m iło  nam jest  w idzieć ,  iż m łodzież nasza  
w ja k im k o lw ie k  położen iu  i kraju znajdująca się , za­
wsze jest troskliwą o żbogacenie zbiorów ‘naszych pu- 
ulicznych. 1

I orućznik Piotr Sokolnicki , synowiec ś. p. jenerała  
° lolnickiego, z ło ż y ł  do zbioru towarzystwa zostawio* 

o? p.® “f tryju sw oim  urnę , z u łomkam i kości króla 
Stanisława Leszczyńskiego. D ziwne prawdziwie do koń­
ca piżeznaczenie króla tego. Urodzony w równości,,  
szczęściem i talentami, po dwakroć skronie swoje, kró- 
cuską u w ień czy ł  koroną. N ieodstępny przyjaciel do­

broczyńcy swego Karola XII, ciężkie do końca wytrwał

Art. 9 . Zarządzenie wydawaniem  gazety rządowej  
• P o u c z a m y  koinmissji rządowej wyznań religijnych i o- 

świecenra publicznego.
7 vdo^krt° Uail,° ni niei sze&° postanowienia ministrowi pre- 
. ydującemu w kummissji rządowej w y zn a ń  re lig ijn ych  
J oświecenia p u b l ic z n e g o , tudzież kolnmissjom rządo­
w ym , w  czern do której należy, p o l e c a m y .  Ł j

JJziało się w  W arszawie, na posiedzeniu  rddy admi­
nistracyjnej dnia 2  - grudnia 1S28 r. —  M in is ter  stanu  
prezydujący. (podpisano) [ V . Sobo lew sk i.  — M inister  w y­
znań ‘ oświecenia, (podpisano) S :  G ra b o w sk i .  —  R ad ia  
sekretarz  stanu , jenera ł■ dyw iz j i ,  (p od p isa n o)  Kossec/ci. 
—  Ągodno z oryginałem  radca sekretarz stanu , j en e ra ł  

- dywizji,  (podpisano) Kossecki.

Z agajen ie  sessji pu b liczn ej tow arzystw a  królewskiego  
p r z y ja c ió ł nauk w dniu  15 gru d n ia  1828.

(Dalszy ciąg).
Piotr M aliszewski cz łonek  korrespondent nasz w  Pa­

ryżu, porwanym naną został w  ciągu ostatniego lata. 
Okoliczności i związki krwi przym usiły  go mieszkać Za 
granicą. Pobyt w  kraju, gdzie nauki zachęcone, wspie-  
r.>nc f ® ! *  rząd kwitną w całym  swym blasku , zjć- 
<lnał Maliszewskiemu sposobność zbog.icańia niemi Chci­
wego oświaty U m ysłu ,-b y  ich potem użyć na korzyść  
Własnej ojczyzny. Rodzinna ziemia, nie schodziła  ni- 

pamięci'jego; m łodzi Polacy udajaey s ic  doFran*  
cii dla wydoskonalenia się w  naukach, znaidowali w 
Maliszewskim przewodnika, poradcę, co m ówić? ojca.

' Pozna przyszłość w  dziełach jego , jak zawsze ojczy­
zna m iłą  mu b y ła .

Bo strat tych przydać jeszcze należy śmierć dzieka-
i>rrvkłlj" ” ,na F r .®̂ Cr b icgł c g° w sztuce sWojej,przykładnego w z y c u .  Od ustanowienia szkoły  lekar:

^ » ,p .  r « y * r  trzy lata pracował w-niej-bezpłatnie .  Zo-



/

f c l J w  P °  P o w t°*mćn> o b ra n iu ,  w c z a s ie ! ,3 7 9
b i c z e m  Gdańska , cudem  praw ic  od osla ln ić! l i u b v
ia d m ’T ' ^ r  0 ,a s l a ł  s l ? tu ła cz em  i k ie d y A n a ź  s ia ły
si te J  •' " <e t, ,szac na(lz '®*> m ężnym  um ysłem  zno-
w p a d e k  ^ z  P Zr,f ' e " Ia d ° 8J r > a l ić  " ^ s p o d z ie w a n y  
. i :  '  CZ-YMI S° U ściem  najpo tężn ie jszego  z królów
f e  e : s r . ?*?piEtnł • . * * .  p™ '™ *' 11..3

j  , zo ^za," i  w dzięczności  w sp o m in a  rz id v
S i t * ?  1,,>lskic 1 Ł i i « * .U .  j . i j  Z  2
i t t k l t K  p ? » .  » 4 . .  > . i 4 . ’r

„ ra e a ją c y -d o  ojczyzny, u cz c i ł  wsna-
co* wiecói rc  p . " y ,n o b rządk iem , pam ięć  k ró la  P o laka ,  

o więcej c h c ia ł ,  by choc szczątek  jego , p o z o s ta ł  w
I T 1 J’° u k l‘;j- N k s l e ‘y ! Po «*■  ig rzyskach  C ó w  z 
om itrzT  k0SC1’ ■'•ka łjr,^ °  kostek  z®slało. -Bodajby 
czyła* ° bC’ szcz 'ł te  n ‘en a ru sao n e m i zachow ać  ra-

l ^ w i Ł e ^
kandirla tcn .  IjerJio 1828 g Pl'Gfur>Ś %  *T®i*

Iskiego w e L w o w i c ^ d Ś  5 ^ ! ° '  fcib-ijote&i OsSoliń-

; %  p ^ - , 0  . i ,
[mach. L w ó w  1S2S. " H /go , we dw óch to*

2. O d  osób n ic iia  le zą cy ch  d c  v 
Z xiąźąt Sanguszków  h rab fha  o J ^ T 7 W<1 , 
ezji A dam a M ick iew icza  w ł ^ J j . / cxeinP '4rz

i f r l iw y  wódz S okolni ck i po ^ I r w ^ y c h  3  Z 3 ^ .  Sanguszków  ,
* hufcam i naszem i w ra ca jac y -d o  ojczyzny u cz c i ł  w « n l ’ P° e fJł A'd a 'n a  M ick iew icza  w lashvm  t  exe,“ P ,.kr

r ^ .
l i .  (>od ty tu łem : llił ' , ' , ' . ; . . ' ' .  9 ' wo l umi na c h  iii

*  ^ n r y  do b ib ljo te k i to w a rzys tw a .
1. O d  c z ło n k ó w  z g ro m a d ze n ia .

" ‘CŁ; r ,aS {n'^ '  s '!dzic M jw y& kdjinw  
toinach’ , ł  WłaSnC: ° l Jls s ta roży tne j  Polski wc dwóch 

X « T rfanU> p o w tó rn e  IS2S:
s n A ?  ^dwaj-d Czarnecki kanon ik  m e tropo l i ta lny  w ar

S i S f i S  ' " M M r e p a r
W ale n ty  Skorochód M ajewski, d z ie ła  Własne:

t c i W c w v b T ^ t f  ,now7  sta roży tnych  S kutów , sam skty-  
/  i 7 t -  ła ( ln ł  ,mnv;! zwanej LS2S,

^ i  n r z e T n ^ T  'VCdW° <;h t0maC,!’ bis-lorją wędj-ó p. fi t^cs ied lcn  ludów  wyjaśniających.
: -siebie bać 

l a

(folio pod tytułem: ł j ^ j a ^  
Karpa,  zawierajaca odkrycie krain w ł V! Przcz La 
mych, oraz Obyczaje, ' J . 2 7  I1 ̂ " M o ­
na język polski, przełożona przez J  R ‘ •yWatdi’

jBericht d e l la  C a v a l le r ia  17.90 i U C ’ ( u s l s t > g ru n d i ic b e r  
N epom ucen  K urow sk i ,  d z ie ła  w łas tte :

■ 4
T̂  r lZj l ° ka " a tak c ięzkie czasy. W a rsza w a  1SÓ«

[hber ^ h ^ d n Z d CW o [ ^ t u S R c k I m t IU^

tu y  W ock iW182S ’ P,S,n° Wła8nC: ^ n i ę t u i f c  h is to ry -

Antoni Z e b r o w s k i ,  je o .h e t ra  w ojew ódz tw a krakow  
sk ego. S m u tn e  s ta roży tnośc i  t h e a t r u m , to jest-  T m  
Al Rnea r-l: ^ ftlS,vieg° ’ P rz e t łu m a c z o n e  przez  \  J an ‘ 

r  dZ\nsk ic?0 - W  L o ru n iu  1696. P ^T l  Czech z K rakow a:

K I „ .. j j  as u łający en. Alarm 1 ■ - I ----- 6 ’ t ‘ r u u m a c z o n c  przez  X. Ja r
P io tr  R oppen :  s,cd.n p ism  rozm ailych .przez s iebie bać j  W  T o ru n iu  1696.

to  w  ję zy k u  rossy jsk im , b a ć  leż w n iem ieck im  wyda- I j  u n ? " T  1 b ra k o w a ' :
. Z 0 , /  0 p rzedm io tach  s ta roży tnośc i  greckich , s ław i.u i-  koni oinlćm 1 P l‘zyCzynam i u w ła c z a ją c y c h  nau. 

Mar ? ,c(ni,,cJ. 'J L 'W jogr.ifji sławiańsk-iej trak tu jących .  a ” > p rze z  J .  S o ł tyk iew ieaa  182S.
IVlarek A ntom  Ju l l ien .  * p a rv«a J > ,Vo,«eiiit ,sz f rancnzl-, . .«„ i„ i. :

, .* u u u  L t t t t & c i  i j i -cf  cMc.ii ,  sra  w in ii-
skich, n iem nie j o b .b ljografj i  sławiańsk-iej trak tu jących . 

Marek Antoni J u l l ie n ,  z Paryża.
rej L a  ]' rance en 1S25 ou m e s  regrets  ct mes espć- 

rances .  D iscours cn vers, P a r  M. A. Ju l l ien  de Par is .
b)  yy ylinki z Revue E neyc loped ique ,  jako to: L ’Ame 

r iq u e ,  P h ilosophic  de l ’cspri t  hum ain ,  Exainen de l ’ou- 
viage in ti tu le :  P ro b le m e de l ’espri t  hum ain ,  Le tom- 
b ea u  d u n e j c u n e  Philhelene,- elegie. De la Grece au  co m ­
m e n ce m en t  dc l ’a n n e c  1827.

Jozef  Sękowski p ro fe sso r  ję zy k ó w  w schodn ich  w •Pe­
te rsb u rg u ,  p isem ko w łasn e :  K ara in an n a ja  K nyha  d la  
ruskich  woj nów w T u re ck ich  pochodach 1828,

Jan  Kanty K rzyżanow sk i,  dzie ło  w ła s n e  w y k ład  fi­
zyki pow tórnego  wydania .
. Anl0r?1, Magier: Karlę  m eteorograficzną s tolicy króle 

stwa po lsk tego , u ło ż o n ą  przez W ojc iecha  Jas trzcbow skie-  
nćiż.. amf . zf 0ponc opraw ną,  oraz drugi cxem pia rz  o- 

J , ob jaśn ien iem  po trzebnem  do użycia tejże kar ły  
Joach im  L elew el,  dz ie ła  w łasne :  J °
ci) E dda ,  to je s t  s ięga  religji d a w n y c h  ^Skandynawii 

m ieszkańców . W ilno  1S2S. ‘ “ uuyuavyji
b)  Dzieje b ib ljo tok .  W a rsza w a  1S28. 

rękopiśmUie a r ° ZUmowania Plzez  H ussa rze  wskiego w
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iROSSJA.  —  N .  P a n  o b d a r z y ł  j e n e r a ła .p i e c h o ty  Roili 
4>rdcrcfe St .  A lexandr a  newsk iego  z d jamentami .  — 
P u ł k o w n i k  D iak ó w  2, z p u ł k u  gward j i  u ł a nó w  J .C . M.  
Ccsarzewiczn W .  X.  K ons tan tego ,  mia no w an y  zo s t a ł  d o ­
w ó d c ą  p u ł k u  s t r ze lców  ko nn ych  a rzamask ich .  —  Ka­
p i t an  'okrętowy A’Cou r t  n a p i s a ł  pod  dn iem 17 l i s to­
p a d a  r o k u  b.  l ist  do wi cekanc le rza  h r .  Nesel rode,  za ­
p e w ni a ją c  go że rozg łoszone  przez gazety  f rancuzkie  
wieśc i ,  jakoby 'okręt  Pan te le j mon ,  na  k tó r ym m in i s t r o ­
w i e  zagr an i cz n i  z W a r n y  do Odessy pow raca l i , ;  w  wiel- 
kiein z p o w o d u  bu rzy  zos tawał  n iebezp ieczeńs twie ,  któ­
r e  p o w ię k s z a ła  j e szcze n iezda tność ka p i t a na  o k r ę to w e ­
g o ,  «ą bezzasadne .  —  Roku  ISIS  w p ro w a dz o n o  do Ros 
sji zag ran iczny ch  towar ów  za  116,107,1)98 r . , a  w y p r o ­
w a d z o n o  p ło d ó w  rossyjskich za ISl ,2lS,Q21,  r .  Od te- 
£o czasu pow iększa ł  się co raz  ba rdz ie j  han de l ,  j a k k o l ­
wiek summa war tośc i  p o j e dyn cz ych  a r t y k u ł ó w  w n i e ­
których la tach mn ie j sz ą  się o k a z a ł a ,  a  to  z powo du  
spadnięc ia  ich ceny .

ANGLIA.  —  G o n iec  L o n d y ń sk i  um ie ś c i ł  na s tę p u j ą ­
cą  kor re spo nde nc ję  z L iz bo n y  pod d.  22 l istop:  »Po-'
g łoska  o zgonie Don Migucla ,  a n aw e t  o za b a l sa m o w a ni u  
zw ło k '  jego ro ze sz ła  się po cą łe in  mieście.  W  skutku  
niebezpiecznego  zapa len ia  oko ło  mie jsca,  w którein  w o i 
ge z ł o m a ł ,  odję l i  l ekarze  dawnie j sze  b a n d a ż e  i - p oc z y ­
nil i  k i lka  zmian  w p o ło ż en iu  łó ż k a ,  p rze z  co j a k  m ó ­
wią,  op ó źn i ł a  się k u r a c ja  o 10 dni .  Młods za  in fan tka  
usk a rż a  się.  na ból  \v  kolan ie ,  s ta rsza  nosi  p l a s t e r  na 
czole.  Oprócz l ekarzy  n iewol no  n ikom u,  na w et  n a j z n a ­
komit szej  sz lachcie  odwiedzać D on  M i g u c l a .  Je dn i  u - '  
t r z y m a j ą  z pewnośc ią ,  ze już  nie  żyje.  Leka rze  za le ­
cili iżby p rzez  osin dni  zos tawiono go W zupe łny m 
spoczynku ;  do p ie ro .p o  t ip łyn ien iu  tego czasu będą  mo­
gli  min i s t r owi e  za t rudn ię  go po d p i s a m i ' r o zk az ó w  ga b i ­
ne t owy ch .  Naw ot  min i s t r owi e  w s t rzyma l i  swoje  czyn-> 

. ności .  Mów ią  o r e j e n c j i , n a  k tóre j  cze le  m a  s t anąć 
k r ó lo w ą  matka  i o p r zybyc iu  n i e d aw n o  gońca  z M a ­
dr y tu  z depeszami  ba rdzo  waźne ini .  —  P o d łu g  ga ­
ze ty  Tipies  min i s t rowie angielscy pos tanowi l i  roz łączyć 
Po r tu g a lc zy kó w  w P ly m ou th  p rze by wa jąc ych ,  al e p o ­
se ł  brazy lski  p r z e ło ż y ł  iin, że Po r luga lczykowie  ci nic 
są  to  j eńcy  wojenni  , k ló rychby  ucieczki  n a l eż a ł o  się 

' o b a w i a ć ,  że Owszem są to podd an i  j ednego  z s p r z y ­
mie rzeńców'  k ró la  angielskiego.  T aż  sama gazeta m ó ­
wi o pogłosce,  j a ko by  moc ars tw a  mi a ł y  za mi a r  w ys ł ać  
znowu dó  S ta m b u ł u  pe ł nomocn ików '  z po lecen iem u- 
k ła d an ia  się z P o r t a  o pokój .  —  Ki l k u  ma ję tnych 
ku pców,  os iadłych w mieśc ie  ehińsk lem Canton,  p ro .  
s i ło o pozwolen ie  p ro wa d ze n ia  h a n d l u  z k rajowcami .  
Wie lkorz ąd co  od m ó w i ł  im pozwolen ia  i odp i sa ł  mię­
dzy innemi  w ten sposób: Zagraniczn i  b a r b a r z y ń c y ,
którzy z tak, n i e roz sąd ną  zapamię tałośc ią  sprzeciwić sic 
chcieli  rozporządzen iom niebieskiej  dynas t j i  , zasłu" 
goją. właściwie na chłos tę ,  —  Do Mani  Ili z a w i n ą ł  sta 
tek duń sk i ,  na k tó rym zna jdo wał o  się 1000 b e c z e k - p r o ­
chu, co tain wielkie sp rawi ło  w rażen ie .  —• Wys łany  
-przez wicekróla egipskiego a jen t ,  o t r zy m ał  pozwolenie  
oglądania warazlalów okrę towych  w Po r t smouth .  —  W 
Londyn ie  o tr zymano gazety indyjskie z czerwca,  w któ­
rych  znajduj,-i się rozumo wa nia  o s tosunkach  Rossji  z 
.1-uroją, W  Mallaca  Zaczęła wychodzić gazeta  w j ę ­

zyku c h iń sk im ,  mogąca mieć wielki  w p ł y w  na naród 
od w iek ów  zostający na j e d n e j  stopie u p r a w y  u m y s ł o ­
we j .— Professor  H arw ich  o t r z y m a ł  w  n o w ym  u n i w e r s y t e ­
cie londyńsk im ka t edrę  j ę z y k a  hebra j sk iego.  T o w ar zy s t w a  
uczone  w Anglj i  są c i ągle  czyn ne ,  a każde ich posiedzen ie  
publicznie p r z e k o n y w a n e  cz ł o nk o w ie  p r ac u ją  gor l iwie  dla  

do br a  rozmai tych  umie ję tności .— Gazety ko lum bi j sk ie  z o- 
sta tnieh dni  w rz e ś n i ,  d o n o sz ą ,  że miedzy  P e r u  i Boli- 
wją w d. 6 l ipca pokój  zos tał  zawar ty .  P o s i łk o w e  
wojsko ko lumbi j skie  wyjdzie z Bol iwji .  Nac ze ln ik  wo j ­
ska w Bol iwji  Urd ininea ,  oba w ią z a ł  się zWołać kongres  
na dz ień  1 s i e rpn ia ,  d la  p rzyjęcia abdykac j i  j e n e r a ł a  
S u c r e ,  za pr ow ad ze n ia  r zą du  ty m c z a so w e g o , z w o ła n ia  
zg romadzen ia  narodowego ,  które p rze j rzy  o b o w ią z u j ą cą  
us tawę  i w y b o r u  p rezy den ta  ; s t r o n n i c y  Bo l iw ara  nie  
są kon tenc i  z tego t r ak ta tu  i uż yw aj ą  go za p o w ó d ,  
d la  Kolumbj :  dos ta t eczny,  do  w yd an ia  wojny  rzeczy-
pospoli lej  peruwja r i sk ie j .  (G.  H . )

- - /

FRANCJA.  —  Dzien n ik  Ro z pr a w  umi eś c i ł  Z Lizbony  
pod datą 19 l is topad i nas tępu jące  wiadomośc i  o i ion  
Miguclu:  i iPogłoski  o stanie zd row ia  Don Miguc la ' no ­
szą na  sobie cechę s t ronnic two,  k tó re  je rozgłasza ;  j e ­
dni  u t r zy m u ją  -że już  u m a r ł  , lub w n e t  Umrze,  d r udz y  
zapeWniają że k u r ac ja  jego  idzie pomyś ln ie .  T o  pewna ,  
że po ko nw uls j a ch  p r z y sz e d ł  do p rzy tomnośc i ,  a l e  we 
40 g o d z i n ,  dn ia  17 wieczorem,  z n o w u  w nie -wpadł ,  a 
od dn ia  18 n ie  mo żn a  się o tuczem dowiedz ieć  z p a ­
ł acu  Queluz .  P lu c ie  k r wi ą  zmnie j szy ło  s i ę ,  ale się 
wzmo gła  gorączka.  T o  u gazety r ządowej  i s t r o n n ik ó w  
Don iMiguela po tw ie rdz a  dom ys ł y ,  a od niejakiego cza­
su mUoztWO d w o ra k ów  odwiedza k r ó lo w ą  matkę,  k tóra 
wyraźnie  oświadczy ła ,  że na p rzypa dek  'zgonu Don Mi- 
guela obe jmie  r ządy,  alo xiaze Cadaval  i s t ronnicy jceo 
s tawiają  na  przeciw; niej  p rawa por tuga l sk ie ,  k tóre  l a  
od koron y  wy łąc zy ł y  i ma ją  nadzie je ,  że dw o ry  zagra­
niczne zgodzą się na  m ia no w an ie  r e j e n tem Don °Se- 
bas t j ana,  syna xiężniczki  Beiry i zmar łego  infan ta  Don 
1 edro.  S t ronnicy  Don Sebas t j ana ,  mającego dopie ro  lat  
17, -sądzą, ze  zaślub ien ie  jego z Do nn ą  Marja ,  po jedna  
wszystkie in l c ressa .  W  takim raz ie  korony por tuga l ska 
i h i szpańska b y ły b y  w  rę ku  dynas t j i  Burbo nó w.u  —  
Gazeta codz ienna  ma kor rcsspondenc je  z t ipc łnic  prze-  
c i w n e ; p o d łu g  nich Don Migue l  j e s t  ty o zdrów,  iż 
m o że 'p rac o w ać  z min i s t r ami ,  a  przypadek, '  j aki  go spot ­
ka ł  nie zagraża byna jmnie j  jego życiu.  —  Kró l  J.  posta- » 
nowien iem z dni i dO l i s topada p o b u d z i ł  do czynnośc i ,  
odpoczywającą od lal: k i lku radę  rolniczą,  przez mia ­
nowanie  j e j  cz ło nka mi  k i l k u  znakomitych  uczonych .

- Pan  S u d r e  cz yn i ł  n i edaw no  k i lka  doświadczeń  z za ­
s tosowaniem wyna lez ionego  przez siebie j ęzyka  m u z y ­
cznego do s łu ż b y  wojcńue j .  Użyto t r ąby  do w y d a w a ­
nia wojsku ro-skazów i doświadczen ie  powiod ło  sic j ak n a j ­
pomyślniej .— Donoszą Ze S t a m b u ł u ,  że s u ł t an  ka z a ł  za ło ­
żyć ki lka szkół  dla  wojska  lądowego i-morskiegó,  niemniej  
szko łę  l ekar ską.  Od Pon tc  Picolo,  aż do Belgradu,  przy* 
p rowadza ją  do s tanu obronnego  wszystkie w a ż n i e j s z e  
puok ta .  —  Mówią  o wyjeździć  a j en ta  f r a n c u z k i e g ó  do
Stam buł u .  > (G. F . )


